
KOK XXV. K k A X O W {  S u d O T A  I  k w ie tn ia  1920. A t  I Ł

M i  MMOWkA- 
f f  t  P R Z E S Y Ł K A

V  POLSCE.

m
w Miam- 

w t h, w A ntrjrM , BrwyHi 
l Knaitiii rooiH Sł Kar.

t e r 3 a £ , * ; t e .

B T k ! ! r £ &&  GRANICĄ: PRAWDA
wjm «r f3 m

owaae
w f  w PoiM « wola* lą  ad 
•płkty pąotowcj. — R*ko 
fu iw  *** aic xwraca. —  
nie pnyjmaje *«< Uatów 

aieapłattooyak.
TELEFONU NR. 1018

PISMO POŚWIECONE SPRAWOM RELIGIJNYM 
NARODOWYM, POLITYCZNYM, GOSPODAR
SKIM I ROZRYWCE. - WYCHODZI CO SOBOTĘ
„JEŚLI PAN NIE ZBUDUJE DOMU, PRÓŻNO PRACOWALI, KTÓRZY GO BUDUJĄ". — PSALM 126.

P H E N U M E R A l^
•r&)> wt&elkie koraspondw 
ayc naoaytae Bowćy^od adrs

kedakcya „PRAWDY* w  
Krakowie, ni. Stolarska 4

Diuro redakcyi atwartą co- 
dzienie, z wyj ąt kiom świąt 
i niedziel, od godz, 8— 12 
orzedpoi. i od 2— 7 popoi.’

OGŁOSZENIA: za 1 w iem  
petitowy, jednotomowy lob
<•90 miejsce 1 Kor. —  Na* 
! ealane: za w iem  4 Kor 

rzy kilkorszowem ogłasza
niu, odpowiedni rsbat.

NIECH BĘDZIE POCHW ALON Y J E Z U S  C H R Y S T U S !

■ ' Wieś a miasto,
Odpowiedni podział pracy i zatrudnień jest 

jłodstawtciwym warunkiem zdrowej orgaraizacyi sp >- 
lecznej. SŁMiłeczieństwio dzieli się na mnogość roz
maitych grup i grupek zawodowych. Każda z  nich 
rna swoje odrębne śmeresa i potrzeby- Obok tego 
Jednak wszystkich zespala i łączy jakiś wspól

ny w ęzeł powszedniej seiMarności, W szystkie za
w ody  wzajemnie się potrzebują. Rzemieślnik, ku
piec, urzędnik mieszkający w mieście potrzebują 
ow oców  pracy rolnika, aby się mogli w yżyw ić , 
rolnik potrzebuje znowu pracy kupca, rzemieślnika. 
Urzędnika aby mógł n& roli pracować. Zastępy roj
ników skupiają się po wsiach, gdzie wme praca na 
poili, miasta zaludniają rtzeimieśbiicy, przem ysłowcy 
i  kupcy, tudzież tak swema Intefógencya na liczne 
rozdzielająih się znowu zawody. —  Pomimo atoli 
różnicy między mieszkańcami wsi i miast jaknaj- 
ściślejsza panować powinna łąceność i soMdarność. 
jak bowiem wsponmLeflśmy potrzebują się wzaje
mnie. Mieszkaniec miasta nie może obejść się bez 
Środków żywności, ckostarozańych mu przez wieś, 
mieszkanie^ wsi musi podążać do miasta celem 
zaopatrzenia się w mnogość towarów bez których 
życ ie  na wsi i praca sa roli rae byłyby możliwe. 
(To też w  dawniejszych normalnych czasach przed 
wojną m iędzy wsią a miastem niechęci nie był<^ —  
!Mis«ikiańcy wsi i miast wzajemnie zawsze się 
potrzebowali j dlatego żyli w  zgodzie. Po wybu
chu jednak wielkiej wojny światowej stosunki 
fcaczęły szybkiej ulegać zmianie. M iędzy mdeszkań- 
Oamil wsi i miast zaczęła wykształcać się jakaś 
wzajemna zawiść, zazdrość i niechęć. Zaczęto się 
Po niiiasiucn uskarżać «a  miesekańców wsi. a po 
wstach na mieszkańców miast. —  Powód do tych 
skarg zaś dostarczało co? Oro straszliwa z  diuem 
każdym wzrastająca drożyzna.

Przyszedł gospodarz wiejski do miasta ceRm 
zaopatrzenia się w  różne przedmioty, spotykał się 
tu ze  wzrostem cen bez miary, w zamńui w ięc za
czął i on podnosić ceny zboża, Irr.biału, jaj., drobiu 
1 t. d Rozpoczął się w ięc szalony wyścig w  pod- 
nosizeaiiu cen nuiędzy wsią a miastem. Rozpętała 
się formalna orgia drożyzny, podsycana głównie 
waec? żydowskich pośredników.

Przyczyn y tej drożyzny są bardzo róźawroune 
i głęboko w ustroju społecznym tkwiące. Drożyzny 
główną sprawczynią jesl wojna światowa. Produk- 
cya  oiesłycltainfe saę zmniejszyła, św iatow y handel 
regulujący dopływ towarów został zniszczony. — 
Skutkiem nadmiernego zwiększania się ilości papie
rowych znaków pieniężnych pokrycia poebawjo- 
nyćh wartość pieniądza ogromnie się obniżyła, 
wszystko w pływ a na wzrost drożyzny. Prz^w^j 
atoli większość ludza o teni wszystkśen* me wie 
nad tem saę niezastanawia. Mieszkaniec miasta wte 
tyle tylko, że za nabiał, za mięso, za mąkę ze wsi 
pochodzące musi ooraz bardziej nieprawdopodo-' 
podobne płacić ceny zaś mieszkaniec wsi w ie zno
wu tyle, ze kupaec w mieście każe sotm m  t w o 
ry  co tydzień płacić więcej, coraz więcaj, nieraz 
stokroć w ięcej niż przed wojną.

Skutek z tego jest taki. że pomstują wzajemnie 
na siebie i wym yślają sobie, oskarżając się o chci
wość, w yzysk, niesłychaną zachłanność i t. i .  i t. d.

Tak to w ytw arza  się m iędzy wsią a miastem 
coraz większ* niechęć i nienawiść. — Gd y poseł 
chłopski zjaw i się w mieście na zgromadawMu spo
tykają go groźne zarzuty i obelgi. Wydara-yło się 
już parę razy, że kolejarze posłów włoJkśm do 
jazdy koleją dopuścić nie chcieli i aa fcM*ka»h za 
miasto ich w yw ozili. Nacdwrót zoow*. efetopi grożą 
miastom rewoiucyą i pogromami.



Nie może hyc' co ć» tego dwóch zdań, że taki 
nta£ rzeczy jest dla nnrmąhięgo biegu życia paro- j 
(łowego i dla traszko dopiero w zaczątkach orga- J 
a izacyi znajdującego się państwa bardzo groźny i 
mefcezpieczny A$h> Polska mogła się dźwignąć do 
tegd potrzeba nam łączności, zgody, solidarności 
wszystkich warstw- narodu W szystkie powinny się 
skupić do zgodnej pracy około powszechnego dobra. 
W szyscy  powinni sobie pomagać, aby ta wolna, 
zjH*ocz.ooa, niepodległa Polska mogła stawać się 
coriiz potężniejszą. Tymczasem cóż się uzieje? —  
Zarjiact zgody szerzy sie nienawiść. zamiast łą 
czaiości widzimy, jak każdy na swoją ciągnie stro
nę, zamiast skupienia s il  wszystkich i dążenia do 
jedmeśd. jcsi:śn.y świadkami, jak dwa wielkie od- 
iassy narodu, różniące się sposobem życia, zatru- 
•dnfetó&nsi i zamieszkaniem, a wzajemnie się po
trzebujące, t. j. mieszkańcy wsi i n iast coraz wlęk-

ku sobie pałają nienawiścią. Zaiste na tej dro
dze mg zajdziemy daleko! Cóż bowiem  może z te
go -wyniknąć? Tylko powszechny rozkład, bezsił-' 
neść i new y narodu upadek.

Petrzt. ba w ięc wszcikiemi siłami przeciw ' temu 
i. dać. Najskir; ązniejszynj środkiem byłoby, gdy
by drożyzną p: - , stała nieustannie wzrastać. Ktoś 
w ięc musi f.u urobić, początek, zaprzestając ciągłe
go podbija:-.ki cen. Ponieważ obecnie mieszkańcy 
wst są znacznie zamożniejsi od mieszkańców miast, 
a szczególnie od tak zwianej- inteligeneyi, która sta 
noiPi warstwę prawdziwych nędzarzy, niechaj oni 
więc, t. j. mieszkańcy wsi rolnicy, zrobią początek 
i daozą dobry przykład.

Bracia rolnicy! zaprzestańcież zu wasze pro-' 
dukty iywMCŚdowe dla każdego niezbędno żądać 
z data na dzień coraz w yższych cen. Doszliście do 
w ielkiego dobrobytu, pozwólcież w ięc i minstom 
żyć. Skore życie stanie się tańsze, to i towary po 
sklepach niewątpliwie stanieją i zaczniemy znowu 
powcR wracać do normalnych stosunków.

Włc.ściansiwo jest w  Polsce najliczniejszą w a r- ' 
st ą, stanowi przeszło trzy czwarte całego n a iS u , 
ni. cbaj w ięc ono da ów upragniony dobry przykład.

Niestety* w  tym wypadku takie nasz polski 
rząd i sejm nie są bez winy, ba oni nawet do po* 
większonia rozłamu nńędzy wsia a miastem się 
przyczyniają. Sprawa aprowizacyi miast jest u nas 
prowadzoną tak po dyletancko i tak niedołężnie że 
w zburzenie po miastach jest usprawiedliwione. -■ 
Trzdaaby więc pod tym względem  wejść raz na
reszcie na właściw ą drogę. Jeżeli żyw io łow i w ło
ściańskiemu jako naWczttłejszemu należy się słu
sznie K zew oć.-ie  stanowisko, to ■odna.k i żywiołu, 
rnicszci-.ańskiegt, a szczególnie intelłgencyi i jej losu 
i ci- .'ev. użyć sobie nie wolno. Inleligencya to mózg 
na. oda. kżęł; mózg zaschnie f normalnie funkeyo-

nować przestanie, to jak sobie reszta organów po
rad zi Przy czynnym więc t mądrym współudziale 

| rządu i sejmu 1 przy ich skutecznej pomocy powin
ny sobie wieś i miasto braterskie podać dlcnls I 
wspólnie nad poprawą losu społeczeństwa praco 
wa&  czyniąc sofcie wzajemnie ustępstwa i uigi. —* 
To  się bezwarunkowo siać pcwinno w  imiię po
myślnej przyszłości naszej w y z w  łosiej O jczyzny,

jak &ą. klamalii- *  ihr&tize 
i kły kłamał?

Stare przysłow ie - po w lada, że prawda na 
w ierzch ' wypłynie jak-n olej l słusznie. Zaraz tu 
wam powiem, jak nasza prawda w Pradze w ydoby
ła się w  górę, choć ją Czechy i ich wujkowie chcieli.

■ na gwałt przy dusić.
Było ;io tak, jak opowiadają Nowiny spisko- 

orawskie" : *
„Madny komisa-r" pan lanczeb urządził z koń

cem lutego wycieczkę do Pragi. Ogiosił na Orawie, 
że kolej i jadło za darmo jedzenia po uszy — no. 
to nic dziwnego, ż e s ię  sporo ludzi znalazło chę
tnych do wyjazdu. Poco w łaściw ie jechać miano, 
to niewiadomo było tym ludziom. T o  jedno pewne* 
że tylko ci wrócili zadowoleni, k tórzy w zięli ze 
sobą trochę koron i porobili w7 Pradze zakupy, aby 
niemi potem handlować.

Depuiacya była puóofcno u Maisaryka, ciioć po 
prawdzie, to chłopi i baby n i'bardzo w ierzą, c zy  
to naprawdę był sam Masaryk. czy  Jaka mniejszą 
ryba Przemawiał w  ich imieniu pewien ksiądz, 
chwaląc okrutnie czeskie rządy, .lak słychać w y 
mawiali mu potem ludzie, że ani słówkiem u ia . 
wspomniał o  gwałtach tfcesHch: bo delegacy? o- 
b iecywala sobie- że się poskarży przed • samym 
Masarykiem na czeskich wojaków  a tu ani ntru- 
mru o kradzieżach i strzełaniach, ino • same po
chwały.

Ale loby leszcze nic nie było wesołego. Co inne 
m' ua myśli.

Oto przypomnieli sobie nasi Ora w ijm y, że 2-go 
listopada Czesi obalili na ziemię sochę Matki R y 
skiej na Starym Rynku w  Pradze. Słyszeli o  tein 
w  Polsce, czytali i w idzieli obrazki, na których na
malowana była naprzód cała socha, wysoka i pię
kna, a potem przewrócona i poniszczona nrzez 
bezbożny czeski naród.

No i pytają słę z ciekawością orawscy chłops 
i baby, gdzie to ten plac, co się nazyw a Stary R y 
nek, bo chcą widzieć, czy to prawda, oo Po lacy  
powiadał! o tej figurze Matki Bożej. »

Ale czeski ksiądz Llhoisyt, który był z tą dele- 
gacyą, nie był w dem ie bity. Pow iada ludziom tam  
„E, cobyście polskim bajkom w ierzy li! T o  ino taS 
Polaki kłamią, żeby7 was od Czechów odstraszyć, 
Czechy to pobożny naród. Pójdźcież tedy za mną. 
a Ja wam pokażę, że ta socha jak stała’ tak i sto* 
dosicla".

No 1 w iecie co robi? Bfcowadzi. ludzi na mały 
plac. A na tvm placu stoi prawie1 cała j ińenartt- 
szona Matka Boża.I I powiada dalej ta1:: W idzic ie



sarni {Mi właŚnSiifckŁe cezy , jako f\j4ałti kłaiitą. Matki 
Boskiej nikt w  Pradze cte przewrócił, bo pobożne 
są Gsechy i dto mej sic modlą. Tylko Polacy na 
nich zmyślają44.

No 1 niożeby się mu udał figiel, gdyby z głu- 
Pinii sałał do roboty. Ale Oraw c? nie .jacy głupi, 
jak «łę  Czechom i ich ,»wu|ko8ri“ widzi. Nie zaw ró
cisz ien w  głowie byle esem, bo eof rozważą mą
drze i do prawdy dojdą.

Ha i doszli. —  A  wiecie jak?
B yio parę takich okrutnie mądrych chłopów' 

ł bab, <ao się im zaraz Łea plac widział inny, jako ma 
Obrazku. Na obrazku za sochą był wiedlki i piękny 
kościół, co miał dw ie wysokie wieże, takie spicza
ste, a i plac namalowany był większy, niż ten, 
który Im pokazano.

Tak szturka jeden drugiego w łokieć, mrugnie 
okiem i pada cichutko na ucho- „ E  lm iściew y, ja- 
kiesl cygaństwo4*.

Ate mało im tego byk). Jaik iść ku prawdzie, to 
Iść. Ho i odłączyli się niektórzy od całej gromady 
i dalej na przeszpiegi. Rozpytują się po drodze lu
dzi. gdzie to ten Smry Rynek piaski —  i wynaleźli 
go  pir*ecie. Patrzą: istnie taki na piaeu kościół stoi, 
widka a wysoki, istnie takie w ieże, Jako na obraz
ku. A  na środku piłaou Jakieś ślady sochy.

A le jeszcze Oie w ierzyli, bo Ora w lec jest prze
myślny, na byłe co się me złapie, jak czeski „wu
jek44 na mąkę. W ięc pytają się na tym placu cze
skich chłopaków, g o  się tam  kręćki:

—  Jako się ten piać nazywa?
—  Stary Rynek — powiadają młodzi pepiczko-

iwie.
A  chłopaka się śmieją i gadają; Była soch* Ma

ryi, aie ją pmzewTÓcrMśmy.
No i widzicie sami, Jak poiska prawda w yp ły 

nęła, chociaż chciano ją pod wrtfkiem trzymać. Nie 
z byle kim rnieM do roboty, ba z Grawcami, a to 
haród nłe taM g&tpi, jak się im zdawało. Sami do
szli jak to w  Pradze bywa..

Kto przeto kłamał? C zy  Połacr, czy  też czeski 
przyjaciel ?

B U W t H W f  I H H H H H t l  

Czas odnowić prenumeratę.
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O aysłrjaskie pożyczki wojenna.
U ministra skarbu p. Władysława Gdańskiego b rV  

!W zeszłym tygodniu deputacya z Małopolski z  prośba 
o przyjęcie przez państwo polskie austryackicii poży 
czek wojennych. W  rękach instytucji i osób prywat- 
Wen w Małopolscy znaduje się przeszło. z «  u M d ń  
Jecron obligów austryaclricłi pożyczek wojennych któ* 
te subskrybowane były przeważnie pod przymusem 
ówczesnego rządu austryackiego.

Pod przymusem i groźbą subskrybowały sseroid# 
warstwy społeczeństwa.

Kapitaliści i spekulanci pozbywali się austryackich 
pożyczek państwowych natychmiast po ich aabyciu; 
podczas gdy dotychczas niestety są w posiadaniu tych 
pożyczef, włościanie, urzędnicy, b. wojskowi, drobni 
przemysłowcy i co najfatalniejsze: kasy sieiocińskie
fcaay oszczędności, fundusze emerytalne, zakłady ubez
pieczenia społecznego, kasy Raiffeisena, stówarzysze- 
?ła zarobkowe i gospodarcze.

Członkow.c deóuiacyi p. Czerwiński (kasy sieroce' 
dr Kwiatkowski tZwiązek kas oszczędności); oraz dr 
Małaczyński (zakład ubezpieczenia robotników od w y
padków i. zakład pensyjny urzędników prywatnych) 
przedstawili wyczerpująco całą sprawę i wykazali do
wodnie, że nieobjęcie aństryackich pożyczek wojen
nych przez państwo polskie spowodowałoby Katastro
falne skutki gospodarcze w Małopolsce.

Minister skarbu wysłuchał uważnie szczegółów; 
przedstawiających całą grozę położenia w Małopolsce. 
2 odpowiedzi: ministra wynikało, że sprawą tą zajmuje 
rfę bardzo gorąco i że całkiem bezpodstawne były nie
pokojące pogłoski- szerzone w Małopolsce o raekomem 
nieprzycbylnem stanowisku rządu oo do tej sprawy.

Naturalną jest rzeczą, że minister skarbu liczy na 
popieranie podług sił i możności polskiej pożyiaki pań- 
swowej przez wszystkie sfery w Małopolsce. To co 
za czasów Austryi rofrć musiano pod przymusem 1 
groźbą, stanie się teraz niezawodnie dla państwa wła' 
snego w poczuciu obowiązku obywatelskiego 5 ztoztr 
mienia potrzeb państwa.

Posłuchanie u ministra skarbu deputaty! lw ó w

Pierw szy po Swięteeh numer warszawskiej j 
„G azety  Krajowej44 z 22 kwietnia 1794, przyniósł j 
i%v artykule w slep ^ "> wiadomość: Dnia 17 rano ’
D godzinie 4 insuickcym wybuefanęta. Huk armat, 
bicie w  dzwony * bębny na gwałt, wypędziły 
1t domów wszystkich miasta mieszkańców. Walka 
trwała trzydzieści i sześć godzin.

W  taki to sposób W arszawa zakończyła W iel
ki Tydzień. W  dzień Wielidejnocy zwiać było je
szcze ślady krwawych wnik na mieście. Nie snuły 
fcśę wprawdzie po ulica eh dymy grochowe, ale 
ostrzelane mury domów i siady poaarn św iadczy
ły  o tan, oo tu się dziale: największe zaś spusto
szenie było widać na ul- Mtaiowaj. Eom. w któ

rym mieściła się ambasada rosyjska, był tak m«- 
szozony. że ledwo oiluczotie I noc.wilane Hiiiry 
pozostały po nim. Na płacach > ulicach walały się 
porzucone siodła, mundury I wszelaki sprzęt wo
jenny . trupy poległych pouprzątano przeważnie. 
Wśród tego wszystkiego powszechna radość iwie 
szczan i w ruska była kontrastem Nieśna Igelstroe* 
ma! W róg wyrzucony z miasta! Jesteśmy węlnd!

istotnie. Po dwuletniej prawie akupacyi rosyj
skiej stolica uczuła sie swobodną, p$k!a dławiąca 
obręcz —  więc w  dzień Wielktejnocy ciągnęły 
tłumy do starej katedry św. Jana na ur*c*yste 
nabożeństwo, po którem ks. prymas zaintonował 
dziękczynne „T e  Denm“ Król Stanisław August 
w orszaku dostojników koronnych przybył 4* Ka
tedry, a po nabożeństwie w ojsko i  w ip m  kade
tów składali przysięgę na wtarnu&ć—N aeseunow l 
K ośofuszoe.
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skisj, w której oprócz wymienionych braM udział dr. 
Brodaćki (w imieniu gminy m. Lwąwa) i red. Fryling 
(w imieniu, instytucyi użyteczności publicznej! trwało
blisko godzhig. •

■Następnie -udała się deputacya do prezesa mini
strów p. SknfskiegO: prosząc go o opiekę dla tej sprawy 
Prezes ministrów Skulski przyrzekł uczynić to z całą 
gotowością i życzliwością.

P a r c e l s s y a  G a l i c y  i  w s c h o d n ^ j ,

Wobec licznych zapytań czytelników, gdzie , 
można nabywać ziemię., przeznaczoną do roapar- 
oefcwAuki, 'om żyłyy następującym wykazem :

Dobra „Z ło tu k i", powiat Podhajce, staćya ko
lejowa Podiudce, 16 l,!j. Kościół i szkoła polska 
w mSloffli. j?H0 morgów roli ezarnoziemtl, 200 rnor- 
w  miejscu. 1300 morgów roli czarnoziemu. 200 mor- ; 
gów  łąk. Cera 30-10 koron za mórg.

Dobra „Gibała", powiat Brzękany, stacya kole
jowa Zborów 15 km. Kaplica i szkoła polska na 
miejsc!!. 12 morgów ;adu i ogrodu, 407 morgów nołi 
caSiTnoziein. 300 morgów łąk, 80 morgów stawu, 
raizęra 799 morgów'. Resztki budynków. Cena 3500 
Ifoaioe za m órg ..

Dobra ..Rażniów", powiat Brody, sąd powiato
w y Brody, stacya kolejowa Zahłotce 4 km. Kościół 
tfcymsko-katolicki i szkoła polska w  miejscu, 430 
iw  rgów  rcłi, 230 morgów łąk, 35 morgów stawu, 
'450 morgów lasu (sosna). Budynki: 2 m łyny wodne 
z mieszkaniami, 2 domy mieszkalne na folwarku, 
gorzelnia, w ołow nM  stodoła. Cena kupna za rolę 
t M d  po 3500 koron, za las i budynki- wedle osaa- 
icwwasnia na miejscu.

Dobra „Jasionów", powiat Brody, sąd powiato
w y  Brody, stacya kolejowa Zabłotce 10 km. Kościół 
rtzymsko -katolicki i szkoła w  miejscu lobecna fun- 
i& cya właściciela). 150 morgów sadu, 78u morgów 
roli, 318 morgów7 łąk 382 morgów lasu. Budynki: 
(łożu mieszkalny o 4 pokojach, tudzież częściowo 
uszkodzone-duże budynki gospodarcze. Przeciętna 
cena kupna 4500 morgów za mórg.

Dobra „Kadłubiska", powiat Brody, sąd powia
tow y 'B rody.'s tacy? kniejowa Zabłotce 5 km. Szkoła

Be zw ycięstw ie Targow icy i wkroczeniu Ro- 
syan do miasta, Warszawra żyła  jakby podwój nem 
życiem. Na widowni pozostał król | Targowiczanie. 
ambasador Igelsiroem l zausznicy carowej —  reszta... 
zaś d . co nic zaprzedali sumień i myśleli o zerwa
niu pęt, pracowała w  ukryciu. A m iędzy nimi było 
wielbi rozmaitych, był poseł W ybicki, obok gen. 
Dejbla z arsenału, był Kiliński obok WcjcSechow- 

♦  skiego cd ułanów i tylu innych. Lud miejski i żoł
nierze, szlachta i zamożne mieszczaństwo. Spisek 
jfoggałęził się szeroko nawet w7śród wmjska —  tu 
Łaś prym trzymała artylerya koronna i sławmy pułk 
DziaJyflsfcfch, co  to później pokotem legł na made- 
jowsfcićh polach...

W ieści o  Kościuszce rozogniły umysły. Dnia !? 
Kwietnia mimo srogiej cenzury listów dowiedziano 

*  zw ycięstw ie  raoła wiekiem. Igelstroem o d- 
8FÓ& czujność —  zaczęto aresztować podejrzanych, 
Hftt10«DO!ło wychodzić wleczona mi na miasto.

pjdslka w miejscu, kośció1 Jasionów 3 km, —» *  ”  
5 ntol^ów ogrodu ( 473 morgów roli (pierwszej jako- *  
sci), 89 m orgów ląio 400 morgów lasu (sosna b ir 
dulcowa). budynki: don mieszkalny 8 u b ik a cy ii.,** 
czworak. Cena kupna za mórg pola i lasu OOOć K v i  

Dobra „Nahaczów", powiat Jaworów, sta.., a i  *  
kolejową Jaworów 12 kim Kościół w  miasteczku | J 
W ielkie Oczy, 6 km. poczta i posterunek żandar- 1 
mery i w miejscu. Roli 268 morgów, łąk 58 m orgów, 1 
lasów 73 m orgów. Budynki: dom mieszkalny mu- 1 
rosvauy, blachą kryty, 7 ubikacyi, stajnia mv:;\ a- | 
na z cegły, dachówką kryta. 40 m. długości. Si-ąu.a | _ i 
z cegły murowana, słotna kryta, 40 m. długa, mury , 
ceglane ze spichlerza. Cena przeciętna wraz z bu- 1 , 
dymkami i lasem po 4000 koron za mórg. j

Dobra ,,Korsów“ , powiat Brody, stacya koleją- i 
wa Brody, gościńcem bitym 21 km. Kościół i szko
ła- polska w  miejscu chcenie fundowana. Rob 2000 I 
morgów, łąk 1000 morgów, lasu 250 m orgów . —  
Ruiny z budynków, materyał budulcowy, sos. y ; 
w potrzebnej Mości po 70 koron za metr kubiczm na 
pniii. Cesia za mórg od 3000— 4500 koron.

Dobra „Leszn iów " (miasteczko), powiat Brody, I 
stacya Brody 15 km. Klasztor 0 0 . Bernardyn.'w 
w'‘ miejscu, fizkoła polska w  miejscu, poczta w  miej
scu. 600 morgów roli. 200 morgów łąk, 50 m o r g ó ^  , 
lasu. Budynki: 2 domy mieszkalne i ruiny z bu- - 
dyuków gospodarczych, sosna budulcowa w  potrze
bnej ilości i>o 70 Koran za met r ku błazny nia pni u 
w miejscu Cena za mórg ■ -1 3000—4500 koron. > 

...Szny rów ", pówniu Brody, stacya kole
jowa Brody 10 km. —  Kościół w Leszraiewde 4 kra^ 
szkoła poleca w  miejscu. 20C morgów roli, 200 mor
gów  łąk. 30 morgów- lasu. Sosna budulcowa w  po
trzebnej ilości po 70 koron za metr kubiczny na pniu 
w7 miejscu. Cena za mórg od 3000— 4000 koro?

Dobra ..Klekotów", powiat Brody, siacy-: le
jowa Brody 8 km. Kościół w Brodach, szkoła po!-- a 
w- miejscu. 400 morgów7 roli, 50 morgów lasu. Ruiny 
z  budynków7 murowanych, cegielnia połowa w  miej- | 
scu. Sosna budulcowa w  potrzebnej ilości po 70 K i 
m  metr kubiczny na pniiu w  ■miejscu. Gem  ?o mórg ■ j 
od 3000—3500 koron.

Dobra „Nowaczyzna powiat Brody, stacva 
kolejowa Brody 2 km 50 m orgów rod; 1 łąk pod 
samem miastem powiatowem. —  Sosna budule w a

Ambasador rosyjski mimo przewagi wojsk swo
ich (Rosyan było blisko 8000, naszych wojsk regu
larnych. 3680), słusznie obawiał się ludu w arszaw  
skiego. Projektowano w ięc rozbrojenie" Działom 
szczyków  i zajęcie arsenału, a miało się to stać w  ' 
W ielką Sobotę, gdy łatwo było otoczyć lud znajdu
jący się w kościołach na Resurekcyi. T o  przyspie
szyło wybuch. O świcie dnia 17 kwietnia w  W ielki 
Czwartek, dwudziestu ułanów dostało się do ri >-se- 
m lu. O tw arły się ciężkie wrota —  wytocau^ ar
matę: kilkanaście strzałów działowych byk. ha
słem do rozpoczęcia walki.

Regiment Działyńsklego stanął pod bcofil* i ru
szył na miasto: pierwsza walka zaw rzała u wyło* 
tu krakowskiego Przedmieścia. Rosv?Ti asw-asOB©
' się dalej ku Staremu Miastu.

Tym czasem  dud uderzył od Senatorskie* u.; oa* 
l&c łgelstroema. przy ul. M iodowej — ounkt .tein 
stul się kmlminacyjbym w  dwudniowej walce.



*  potrzebne] Ilości po 70 K  za metr kubiczny oa
ftiiu w  miejscu. Cena 5000 koron za ntórg.

Wszelkich wyjaśnień w sprawie knpna powyż- 
teych majątków udziela: Sekcya osadnicza, Kraików 
tli. Czysta 6. , .

Ul -i noiejowt dia kupujący cli ciemię
u Ł  w s c i i ^ a m ę i i  i i r e s a c l i .

Rząd "polski, pragnąc przyjść z pomocą tym licz- 
Dym jednostkom, które pragną zakupić ziemię w Gaii- 
eyi wschodniej i na kresach, wydal rozporządzenie o 
ulgach kolejowych i ułatwieniach, z których każay z 
nabywających ziemię nie omieszka zapewne skorzy
stać. Z ulg taryfowych i ułatwień mogą korzystać: peł
nomocnicy grnp osadniczych, którzy jadą .obejrzeć ma' 
łątki względnie zawrzeć umowy;

całe rodziny z majątkiem ruchomym z dotychcza
sowych. siedzib i grupy osadnicze, przenoszące się na 

_ powe miejsce.
Wszyscy ci zainteresowani płacą za przejazd po

nad 100 km. czwartą część ceny w  najniższej klasie 
pociągów osobowych. Aby módz uzyskać, taką nizką j 

■zniżkę kolejową wszyscy udający się na nowe kolonie j 
muszą mieć poświadczenia wydawane przez urzędy i 
ziemskie.

Malopolscc wydawać będzie takie poświadczenia 
Urząd Ziemski w  Krakowie, Krzysztofery II p. Pragną
cy uzyskać poświadczenie z Urzędu Ziemskiego mogą i 
zwracać się pisemnie albo osobiście, dołączając jednak 1 
poświadczenie gminy, w którem musi być podane imię j 
I nazwisko, stacya kolejowa wyjazdu oraz stacya przy- i 
]azdu, ilość członków rodziny i imiona tychże, wiek a 
W razie prznoszenia się z całym inwentarzem ilość 
Przewoźnego szczegółowo inwentarza, ilość materya- 
łów budowlanych itp.

Rpdziny lub pełnomocnicy grup. które udają się 
na nowe siedziby ?. bagażem lecz bez inwentarza, będą 
Wysyłani po okazaniu poświadczenia Itrze*1” Ziemskie
go w kasie kolejowej w miarę możności ■ najbliższym 
Dociągiem osobowym. Cale zaś grupy osadnicze oraz 
rodziny udające się na nowe kolonie ?. Inwentarzami,

©trzymają oddzielne wagony lub nawet cale pociągi. 
Naczelnik stacyi obowiązany jes t ' najpóźniej do 1 doi 
od chwili złożenia poświadczenia dostarczyć wagonów 
dla grup osadniczych, wiglęume rodzin.

Powyższe rozporządzenie obowiązuje od 17 ̂ jhax 
ca roku bieżącego.

A L L E L U  J A !
I znów nadszedł dzień Zmartwychwstania pańsk;e

go. Przypomnijcie sobie, drodzy Czytelnicy z jakiem u-
czuciem obciiodziliśmy dawniej to święto, wówczas gdy
jeszcze ciężyło na"*has trójjarzmo rosyjskopruskp-nn- 
stryackie.

Radowaliśmy się i wtedy, ale radowaliśmy się w 
tern świętem przeczuciu, że tak jak Chrystus Paw po 
swodem krwawem męczeństwie trzeciego dnia zmar
twychwstał, tak i my zmartwychwstaniemy kiedyś ja* 
ko fcpaństwo niepodległe i potężne. Dlatego też wieszcze 
nasi, którzy w wskrzeszenie Polski wierzyli i jej tortu 
ry niewoli uważali tylko ea przemijające nazwali Po l
skę Chrystusem narodów. W  ich przekonaniu 'i dla Pol
ski miał nastać ów dzień trzeci - - dzień Zmartwycb* 
wstania.

I zmartwychwstała masza Polska. Zmartwychwsta
ła jak ów Chrystus do krzyża cierpień przybity. W  ir ia  
święta wielkanocnego każdy Polak ma prawo plewią 
pełną radości zakrzyknąć: Alleluja! Weselcie się! !vj- 
niec męce niewoli, nadseedł kres naszej drogi krzyżo- 
wej Polska zmartwychwstała!

Ale nic dość pieśni, nie dość wesołego okrzyku. 
Zmartwychwstanie Polski, to nie tylko wielki dar. hkł 
nam dały szczodrobliwe Niebiosa, to także wielki 
wiązek. Bóg nam zwrócił Ppłskę, aJe do nas : i . : v - u 
ten w  całości zachować. T o  tei gdy w  dzień Z,mar 
twyńwstanja pańskiego, po okresie żałoby, uderzą ra
dośnie dzwony z w !cży Baszyćh kościołów, niechaj nie 
będzie ich głos jedynie hasłem do oddani: się puste; 
swawoli, ale także hasłem do wytężonej a ofiarnej pra
cy dla dobra i szczęścia Zmartwychwstałej Ojczs ny 
naszej

Gdy zatem, drodzy Mytelmcy, święcić będziecie 
pamiątkę Ztnartychwstanie Fańskiego, gdy sob?e wza'

Zbudzony król, drżąc o życie, chciał zatrzymać 
gwardyę ciągnącą z Zamku do b itw y: oficer Strzał
kowska rzekł monarsze: „Jesteśmy ći wiern Naj
jaśniejszy panie, ale Idziemy gdzie nas honor wzy- 
W a!“ •

W krótce nowe odgłosy walki od placu Saskiego 
ł od Leszna przekonały wszystkich, że powstanie 
objęło cała W arszawę. Naismłsz*-iejsza walka to
czyła się w nocy z W ielkiego Czwartku na Pią
tek —  bliski i odległy grzmot armat rozlegający 
się po ulicach, rzęsisty buk ręcznej broni, głuchy 
Kłos bębnów, jak dzwonów do szturmu zwołują
cych. świst kul, w ycie psów szczęk pałaszów, 
okrzyki powstańców ,Jiurra“ . ciche. Jęk! rannych
1 konających - -  oto jest okropny obraz owej ;a- 
sno.!, strasznej nocy. — Tak skreśBS w nami*;tuku 
**ftcer rosyjski SePme, współuczestnik owych walk.

Spokojnie patrzył księżyc w pełni na szalony 
szturm do pałacu IgeTstroema.

Walka trwał# tam do W . Piątku: amba a-’ -r
dal się przekonać ż,e ćtalszy opór Jest niemażbwy 
i w ycofa ł się tyłami ogrodów rogatek mary tr,ot- 
ckich. Czterystu Rosyan z  pułk Parrfemtiewerrr t ro
niło dalej domu: podpalono go wreszcie —  watka 
toczyła sie dalej wśród płomieni

Zamach przygotowany przez Igelstroema spełzł 
na niczem W  W ielką Sobotę W arszawa była już., 
wolna i rozpoczęła gorączkową pracę nad przygo
towaniem narodu do nowych bojów. A czekały ją 
ieszcze ciężkie próby* —  ohtężenfe rosyjsko— pru
skie w  lw u  rzeź Pragi i wkroczenie Suworowa 
w  listopadzie. I tył? f?wvch..



Jem składać będziecie życzenia, pomnijcie iS fak jak 
przed wiekami miłość Chrystusowa odkupił* Świat *
mocy szatana, tak obecnie miłość wzajemna wszyst
kich synów naszej Ojczyzny i ukochanie ziemi ojczjr 
stej utrwalić zdoła cudowne zmartwychwstanie Polski

Alleluja! Niechaj tryumfalny głos dzwonu wielka
nocnego wniesie radość i szczęście w domy nasze, nie" 
chaj będzie zwiastunem dobrych dni dla siół i miast, 
dl?i całej Ojczyzny naszej! .Alleluja!

W Ł A O Y S Ł A W  S Y R O H O M L A .

Chrystus zm artwychwstał! chrześcijańskie dzwOny
Ra uf prą światu ogłosiły w ieść;

.Cferystus zm artwychwstał! spiesz dud: u suapiooy, 
Zmartwychwstać z Bogiem, do nieba się wznieść?

Grobowy kamień, coć serce naciska*
Odwal z twych piersi i żyw  z martwych wstań! 
Anioł zwątpienia, co strzegł grobowiska.
•Cofnie się z. trwogą, gdy blask padnie nań.

Chrystus zmartwychwstał, a z, Chrystusem razem 
Słońce z zimowych zmartwychwstanie chmur; 
Błysnęło ciepłem — za Jego rozkazem 
Stopienie śniegi polały się z gór.

Zimna pierś ziemi ocieplała zwolna,
W re  życie w  trawkach i w  korzonkach zbóż?
A  ozy!!'/ dusza człowieka nie zdolna 
Raz oziębiona ocieplić się już?

Wstań biedna duszo z pościeli Łazarza,
Orlego oka. w  ciemności nie mrocz 
I niech lód zimny, co serce zamraża,
Łzam i ciepłem! poleje się ?. óęz. -ć

Ntccha.l się głowią na światło odsłania.
Niech nowych myśli w ysnow yw a n ić;
Niech serce nasze od dnia Zmartwychwstania 
Nowego życia pocznie takty bić.

Wiosna przed nami! "do pługa, do pługa.
Kto iakhn pługiem orze zagon swój!
Pan Bóg da żniwo — i plon, i zasługa.
M M u  i mleka wytryśnie nam zdrój,

Z Chrystusem brzemię dźwigaliśmy kirryża.
Bok nam przebito, pochowano nas;
Chrystus zmartwychwstał, do nieba się rWfźsa,
U bram niebieskich oczekuje nas.

Lecz nfemasz nieba bez czynu bez wofl,
Bez łez, bez trudów, bez ofiar, bez stral.
Och. nieraz k rw aw o serce nas, zaboli,
Ni,, sie w  nadchmirmy uniesiemy św M il

i

Nlaraz ku sercu się pochyłf głowa,
Krople krwi, potu posąozą się z nte|l»
Ałe choć rani korona cterrtowa 
Po amartwychwstaniiu już dźw igać Hej,

Poganki pada wśród żyda katuszy,
Pórnemo wielkich stcScyzom cnót;
Boleść jest skrzydły cbrześdjafiskfdł duszy.
Na których orli bierze w  górę km

Mamy u ramion skrzydła prórrdemste.
Mamy przed sobą nadpowietiTziny kraj...
0 Słońce nasze, Zbawicjelu, Chryste!
1 oczom naszymi orlą silę daj!
4

•

Tatn, na przestworzu szerokiego nieba 
Są mgły, są chmury i huragan dmie; 
Bystrego oka lecącym potrzebo.
Abyśm y słońca nie stracili w  mgle...

P-.7.r ~v

W i e l k a n o c n e l i ś c i o w e .

Do zamarłych już dziś obrzędów ludowych na- 
leżą powszechne ongiś w całej Polsce t, zw . Juda- 
saki. W iąza ły  się one z ciemną jutrznią, odbywaną 
w kościołach w wielką środę.

Kiedy mianowicie po odśpiewaniu psalmów księ
ża uderzają brewiarzami w ławki na znak tego za- 

ania, jakte ogarnęło ziemią po śmierci Zbawi
ciela —  w  tej chwili podnosił się jednocześnie w ielki 
hałas w  kościele spowodowany biciem H jó w  

W  ten sposób* swawolni chłopcy potęgowsJi na 
własną rękę „zamieszanie1*, uciekając przytsm  przed 
kościelnymi dziadami, którzy usiłowali hamować 
ich zapał. Czynili przytem różnie itme psikusy, nie
zbyt licujące z powagą miejsca. Tak w ięc puszczał! 
z chóru kota w  ganku z popiołem i gonili go. gdy. 
sic garnek potłukł. Po ulicach zaś wodzili bałwana, 
który przedstawiał Judasza. Jeden z żaków dźw i
gał go na w ieżę kościelna i zrzucał stamtąd na zie
mię.. Chwytali go inni, a zarzuciwszy pio&tronelc* 
wlekli po ulicach, dopóki flłe porwał się w strzępy. 

Nazajutrz w  Wieli-i Czwartek, był zw ycza j spo* 
źywaHa obiadu rybnego w  porze przedwieczornej 
na pamiątkę w ieczerzy Pańskiej.

Naj wystawnie] jednak obchodzono V  Polsce grot* 
by Piąskie. Zwłaszcza pomiędzy klasztorami Jstnlrs*. 
ło pewne w-spćłzawod-niciwo. — Chodzfto o  mł. 
ażeby przez jak najwspanialsze urządzenie Bożego 
Grobu ściągnąć jak najwięcej wiernych. Miejsce 6d 
otaczano obficie krzew am i poza którymi rozw ie
szano obrazy z _ wyobrażeniem s®czegółówr męki 
Pańskiej. Uzbrojona straż ptlonwała św iętego Ciała, 
przed którym klęczeli aniołowie % trybularzami w, 
ręku, skąd wonne kadzidło napełniało powietrze. —« 
W  świetle różnokolorowych lamp lśniły wstęgi 
wodotrysków i obracafessę jaśniąjąee globy; w ś ró l 
k rzew ów  widniało zaćnflon* słońce i księżyc.

Utartym tokiem odbywało się pielgrzymkę vg 
Krakowie, poczynając od kościoła Panny M aryi 
wstępując da kościółki; iw . Wojciecha, następni* d3 
Franciszkanów, Dorndnifeców, iw . Ftafcia f Pawła 
i katedry WawrfsMteJ.

W  wielką sobotę odbywa? sto gg wsź pmcrtafl 
postu, Z radości, Że po wielu drssdi suchych na- 
stąpią rozkoszna goriz&iy pod maktern tłuste? Hel"
W ł w o i l  —  fe t e r ó s o t o l  t m w a s M  e » t M
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żur, strawę wielkopostną, rozbijają* garnek. w  któ
rym  się gotował tzw . żurowiec. Ciska się do żu- 
row ea kamieniami, a kio pierwszy trali, nabywa 
prawa obchodzenia gospodarstw w  niedziele po
święoanem.

Przystrojony dziwacznie taki bohater otrzymuje 
jajka i kiełbasę w  nagrodę za „wygonienie żuru“ , 
chwaląc swój uczynek coraz to innym wierszem , 
zależnie od tego czy wstępuje do dworu; do księ
dze :>'• r-ana. szkoły lub sołtysa.

Śpiewa w iec n. p. u dziedzica:
*
Kałuża wedle mnie była 
tak .dużo zuru zwabiła.
Aśeć tam stoi pachołek, 
na środku kałuży popiołek.
Potłukłem garnek z popiołem, 
pójdź żc ty zurze pree z dworem 
Bo w e dworze zuru nie jadają, 
ino przysmackl wąchają.

iżooKoła święconego skupiły się iiczne przesą
dy i lido we, których początek sięga nieraz zam ierz
chłej przeszłości. Święcone, które włościanie niosą 
do kościoła dla pobłogosławienia, składa się zasa
dniczo z następujących w iktuałów : duży bochen
chleba, kilka jaj obranych, chrzan utarty I zbity 
w  gałkę, kawał wędzonego mięsa w ieprzowego, 
kiełbasa, serek i masło, zrobione w  W ielka So
botę w tym celu, ażeby nabiał darzył się przez 
cały rok; zajmuje też ten ser I masło poczesne 
miejsce w koszu z wiktuałami, złoże* ie na małej, 
toczonej miseczce t. zw . jasełka; bogatsi dodają 
jeszcze, jako przedni smakołyk, t. zw . gartitę, t. j. 
nogi w ołow e w  galarecie —  i wszystko stroją w  
bustyn (bukszpan).

Spożywając uroczyście święcone — zakopują 
kosteczki w polu. -ażeby odstraszyć szkodników, 
krety i m yszy —  Raz tylko w  ten w ielki dzień 
wolno zapalić w  piecu łub na kominie, oclem ugo
towania na wodzie po szynce barseczu, kaszy lub 

„klusków11-,- a zw łaszcza tradycyjnego makaronu 
z jakiejkolwiek choćby łęajgrubszćj mąki.

Placek wielkanocny, rozcizłelosy w  drobnych 
kawa lirach pomiędzy krewnych ł przyjaciół —  
ctoowa się skrzętnie aż do przyszłego roku; po
siada bowiem moc ckroniena od nieszczęść.

Natomiast uważać trzeba, ażeby okruchy św ię
conego nie dostały się kurom, gdyż „będą piały 
a jaj nie będą miały“ .

Yć drugi dzień W ielkanocy odbywa się ludowy 
obrzęd baranka czyli tracza. Chłopacy obnoszą po 
wsi skrzynkę na dwóch kółkach. Znajduje słę na 
niej baranek drewniany, wina jony choina i buksz
panom, na dyszlu zaś osadzimy tracz kiwa się za 
poruszeniem kolek, przypominając rebotę ciesiel
ską św. Józefa któremu pomagał mały Jezusek jak 
gdyby rżną? drzew o; nadto pozawieszane dookoła 
skrzynki dzwonki czynią wiele hałasu.

Z tym traczem obchodzą domy, dopominając 
*ię obdarowania M ówią tedy:

A  kadyz ta baba 
oo dwa jaja dała, 
bodaj ona nigdy 
z  pl-etkła nie wyiźrąTa.

IW yłoż babo z piekła, 
boś się ‘ juz upiekła;

. da ja nie w ylaze 
Jaze się usmażę.
A j nie dajcież w y  nam 
jednego jajecka 
boby nam go wzięła 
nadobna dzieweeka.
.A ino nam da jeb  
dziesięć parek jajek 
kolaca kawałek 
Pos-ił trać o ko kuc 
i a tracka o s perlic 
zeby wysm arować 
'tracykow l pdkę 
'zefcy lepiej rznęła, 
na nową robiła.

O czyw iście wszyscy, a przedewszystirbm  ko
biety, dairzą obficie parobczakt w . zeby wysm am - 
wać tracykowi piłę, zeby lepiej rżnęła” .

Z „traczem ”  złączono na wsi zabawę w  śmig li
sta (dyngus), którego początki sięgają doby jarzy- 
jęcia chrześciaństwa w  Polsce, a nawet, zdaniem 
niektórych badaczy, w iążą się z  obrzędami W y
śmianych Huli nad -Gangesem.

P o  dzień dzisiejszy tętni w  rem obyczaju bur 
mość i nieokiełznanie rozbudzonego do ż y d a  ż y 
wiołu ziemi. Zwtosnza w idoczne to iod  na wsi * 
gdzie w ylew a  się cale konwie wody Lu nawet —  
gnojówki), dziewczęta pławi się w  stawie l® i w 
korycie obok studni, chłodzi się je przenJsfetyłn 
tuszem. fCazet.

Ogślny przegląd polityczny.

Rokowania Polski z Rosyą
wkrótce się zaizewne rcizpoezeą. W  nocy z  26 : »  
27 brn. rząd polski drogą iskrową w ysiał do #osyi 
odpowiedź na bolszewicką propozycyę pako, wą. 
Z tńfcrmacyi, które otrzym ały poważne koto po
selskie, wynika, że pertraktacye pokojowe rozpo
czną się w e wtorek, 6 kwietnia, w  Bobrujska. Ze 
strony polskiej ma wyjechać 8 delegatów petesomo- 
cgych, w  term 4 posłów sejmowych, 2 przedstawi-' 
cieli min. spraw zagranicznych i 2 delegatów s z 
czelnego diowództwa. Reprezentacya Sejmu me 
być utworzona nie drogą wyboru, ale wyznaczona 
zostanie przez nwn. spraw zagram, w  pomztnao- 
niu z  sejmową komisy ą spraw zagr. Rząd ma. bjflS 
reprezentowany w  delcgacyi przez mifi. Piątka i 
b. mfn. Wasilewskiego. Rokowania, według 
zycy i rządu polskiego, toczyć słę mają w  O d b iw  
sku, który jest przyczółkiem mostowym, 
tym przed kilku miesiącami przez nasz* wBjhjM 
Bobnrjsk leży  w  odległości jakichś 7 kilometrów 8% 
frontu bojowego. Do Bobrujska udał sfę w raz  % tai, 
ską delegacyą pokojową ca ły  sztab rzeczozmrtJh 
ców, który będzie służył dełegacyi swerał fa ch ów *, 
mi radami.

Dotychczas Polska nse otrzymała jeszcze z 
syi odpowiedzi, potwierdzającej-odebranie



Iskrowej. Słychać tyUco że ha czele r o s y js k i  de- 
Ibgacyi pokojowej stamie bolszewicki ketmiisarz kr 
dwwy do spraw zagranicznych, Cziczerin.

W  razie rozpoczęcia rokowań wałki toczyć się 
będą dalej, a tylłoo na odcinku Bobrujska, _ to jest. 
w; punkcie, gdzie toczyć się będą rokowania, utpe- 
racye wojenne zostaną obustronnie wstrzymane.

W eik a ofensyw a W ^sew icka 
' prżedw lo ls c  3,

nia 600 kilometrowym froncie - ze  zresztą nie 
ukończona, nie daŁa bolszewikom żadnego sukcesu. 
Przeciwnie, na całym  trucie, na Białorusi, Wołyniu 
1 Podolu wściekłe ataki bolszewickie zostały wszę* 
dzie odparte, a nawet w  niektórych punktach woj 
ska nasze posunęły się naprzód. W  walkach osta' 
tniego tygodnia, do których bolszew icy użyli w ie l
kie masy wojska, poiliaciii oni cały sizereg sztanda' 
rów  rmłkowych, pociągów  pancernych^ tarników, 
karabinów maszynowych w iele dział, jeńców i a- 
municyi. Zw ycięstw a nasze w yw a rły  wielkie wrar 
żenie w  stolicach państw koalicyjnych, gdzie prze
konano się raz jaszcze, że jedynie Polska jest zdoł* 
iw ochronić Euro; .; pr.ze*d wschodniem barbarzyu* 
Itw em

Ferfe świ ąteczae Sejmu.
Sejm, z powodu nadchodzących świąt W idkano' 

cnych, przerw ał swa sesyę w sobotę ubiegłą i nie 
cbierze się wcześniej, aż w  drugiej połowie kwie
tnia. Przed  rozejściem się do domów  ̂posłowie u' 
chwalili cały ss°reg ustaw, z tycsród których nap 
wożm ejszem  była ustawą. znosząca serwituty w  
b. Kongresówce, o  czem pomówimy obszerniej 
w  przyszłym  numerze, a dalej ustawa o kasach cno 
rych. wprawadzaiąica przymusowe ubezpieczenie 
pa wypadek choroby i wreszcie ustaw'? oddająca 
koleje w czasie wojny poa w pływ  \v? i ! . wojsko-

uh. I 'stawa ta o mało nie stała się

powcdcm strajku generalnego kolejarzy,

agitatorzy bowiem komunistyczni, czyli bolszewicy 
wraz z soeyaiistam; podnieśli sztucmie gwałt, ze usta 
wa jest równoznaczna z militaryazacyą kolei, że krzy
wdzi kolejarzy i tp., chąc oczyw !śćie doprowadzę do 
strajku, któryby ogromnie utrudnił rozstrzygające ope-, 
racye bojowe na froncie bolszewickim, o co wtaściwde 
naszym socyab bolszewikom chodziło. Na szczęście, 
próba się nie udała. Olbrzymia większość kolejarzy zro
zumiała że strejk w  obecne? chwili byłby zdrad'; wo- 
>ec państwa i łskiego, drobna1 zatem tylko pra
cowników' koi :' v/ych zastrajkowała, ale tych zastą
piło zaraz wojsko. Widząc, źe strajk się tric uda socyab 
bolszewicy sami wresz^e strajk odwołali, nie chcąc 
się do reszty skompromitować. r

Okazało się zresztą wrkótce z brzmienia ustawy 
o kolejach, że neąd bynajmniej nie mijłtaryzuje kolei? 
We pragnie się lednak zabezpieczyć przed strejkani 
kolejowemi na wypadek, gdy Interesy ojczyzny są z 
zewnątrz zagrożone. WsrysEde Inne państwa, nie wy
łączają Sianów ZfrdnooonyćB, aftaffy V  czasie -woj.

ny to samos tylko jr ^łrzeirz* Jeszcze formie i u na* 
zatem nie może być inaczej. W  chwil gdy odeprzyj ar 
ciel uderza w granice ojczyzny, koleje muszą wojsk® 
dowozić posiłki, broń, amuiócyę j żywność, strajkować 
wtedy nie mogą. I to właśnie uchwalona przez Sejn* 
ustawa miała na celu. Próbę zresztą wgniecenia strajk® 
w  tym niebezpiecznym czasie, pokazała, jak dalece tp 
stawa ta była potrzebną.

Na cieszyńskim  obszarze 
p ieb iscy tsw yu

gwałty czeskie nie ustają, a są one tak straszne; że 
skibie’ narodowo uświadomione jednostki, zagrożono 
zburzeniem ognisk domowych i ruiną materyalną pro- 
szą pisma polskie o ogłoszenie, że z poissim ruchens 
narodowym nic wspólnego nie mają. Doiwoozi to jiH 
strasznym, jest teror czeski, który zagraza nawet ż V +  

du- ofogratelj przyznających się do polskości. Ostatni® 
Jkz chwila, aby rząd rząd polski wystąpił energie/nią 
wobec komisy* alianckiej w Cieszynie i wobec państw® 
czeskiego, albowiem plebiscyt ma się odbyć w Cieszyń* 
sklei i, już ,pod koniec maja, w tych warunkach ni® 

"O r  moWy’ aby zwy d 9żył? w  nim sprawiedH"

Ma Sp?.*? r ,1 Orawę
udały się dopiero teraz odudały yojsk francuskich di® 
obsadzenia terenów' plebiscytowych. Wolska tego uda* 
to się tam jednak tak śmiesznie mało —  zaiedwie 101! 
żołnierzy —- że •; tam z pewnością żandarmerya czesk® 
będzie mogła bezkarnie dokonywać pogromów ludno* 
ści polskiej tak, jak się to dzieje w  Cieszyńskieni. 
Stronniczość komisyi alianckiej na rzecz Czechów jesł 
wprost oburzająca. O ile się to nie zmieni, rząd poiskj 
nie będzie mógł dopuścić do rozstrzygnięcia sprawi) 
głosowaniem ludności, I>o to byłaby pewna -przegraną,

W* M<« ssezeefe
stosunki nie wyklarowały się jeszcze zupełna*. Wprs* 
wdzle rząd stary, republikański powrócił już do władz# 
ale wewnątrz państwa ma jeszcze nadal do zw n .?#’ 
nia tak ruchy nionarchistyczue, jak też czysto bolszd*. 
wiejsie. Gabinet stan trie przetrwa? tegb wewuętrznegg 
przesilenia i runął, a na jego miejsce powrtał nowy] 
gabinet Mueilera, który będzie zarazem kienrwnfkfen® 
gabinetu i ministrem spraw zagranicznych.

NADESŁANE.

Adwokat krajowy
D r  Teofil  W i ę y a w
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Z gospodarstwa.
Doświadczenia z uprawą roślin pastew nych .

Mafopoisłdę Tow . Rolnicze zamierza dokonać 
przeprowadzić u członków Kółek rolniczych szereg 
doświadczeń z  uprawą roślin pastewnych, a miano
w ic ie : peiuszki (grochu pastewnego), seradeśi
(ptaszyna;k marchwi pastewnej i tumtp&u (kar
pieli). Każde Kółko rolnicze, które zreorganizowało 
śię na podstawie nowego statutu i zapłaciło wkład
ki, może się zgłosić o przep row adzen i tych do
świadczeń u swoich członkćfw.

1) Doświadczenia z peluszką —  doświadczenia 
te urządzone będą w 100 Kółkach, z których każde 
otrzym a po 25 kg. nasienia. Nasienie-to ma Zarząd.; 
Kółka rozdzielić pomiędzy najwyżej 5 członków 
t zawiadomić Zarząd g łów ny o nazwisku tych. 
członków oraz podać ile mają poła, bydła ! koni.
/ 2) Doświadczenia z seradellą — będą urządzo
ne w 50 Kółkach, z których każde otrzyma no 20’ 
kg. nasienia, które należy rozdzielić pomiędzy 7 
członków. Uwzględnione będą te tylko Kółka, któ
rych członkowie mają grunta piaszczyste. Po  roz
dziale należy Zarządowi głównemu podać nazwiska 
członków, oraz ile mają po-a bydła i kom.

3) Doświadczenia z marchwią pastewną —  bę
dą urządzono w 100 Kółkach, które otrzymają : •>
1 kg. nasienia, celem rozdizielania go pomiędzy 10 
członków. Nazwiska tych członków, ilość posiada
nego pola, bydła i koni naJeżv podać po rozdziale 
Zarządowi głównemu.

•i) Doświadczeń ta z  turni p cm (karpiele) urzą- 
t.zi.ne będą w Kółkach, ' których każde otrzy
ma po 25 d.kg. ■ nia do rozdziału p  m iędzy 
członków', który cii wykaz należy potem Zarządo
w i OJówmiemii przedłożyć. .

Każcie Kółko otrzyma wraz z nasieniem dokła- 
drv nnczeme lak należy’- uprawiać daną roślinę. 
Każ '.  :aś lego członek, który będzie u sle-We 
przeprowadzał doświadczenie- ma się zobowiązać 
nadesłać potem Zarządowi głównemu dokładna 
(odpowiedź, jak uprawiał, oo zebrał, jak' sfcarmił 
i ? jakim skutkiem. Odpowiednie formularze roze
śle im Zarząd główny.

Termin, do które w  n.Teży sfę zgłaszać, upły
wa z dniem 10 kwietnia 1920.

Składnice względnie Spółki otrzymały' już cu
kier dla pszczół i pszczelarze ńiogą się już po utego 
zgłaszać W szyscy  ci pszczelarze., którzy w  je
sioni cukier pobierali, m ają się zg łaszać  nfe czeka
jąc na asygnaty C s zaś. pszczelarze* którzy cukru 
w  jesieni nie o tr ; o trzy m ają  teraz asy  gnaty
od Małopolskiego Tow arzystw a  Roi,niczego i z tennł 
fcsygnatami mają się 'zgłosić.

Cukier jest jdrrższy, ale za to zupełnie czysty.
Zgłaszać się należy do tych Składnic ! Spółek, 

które w ydaw ały  cubUr w  jesieni. Zmiany są tylko 
p-rjące:

Pszczelarze powiatu żyw ieck iego zgłaszać się 
mają nie w Składnicy w  Żywcu, ate w spółce 
„S lejba” .
, Pszczelarze powiatu tarn^- w iego nie w  Skła
dnicy, ale w  Spółce ..Pton“ w  Tarnowce Pszczeła-

itee powiatu krakowrfdegio I podgórakie«a mc w
Spółce „Jedność” , #te w  Składnicy Kółek roinii- 
aeych w  Krakowie, ul. Szlak 51, także ci w szyscy  
pszczelarze, którzy poWeraH cukier wprost w  Ma- 
łopoiskiem Tow arzystw ie RoJniozem, mają sde zgła
szać teraz w  SkłatdnUcy Kółek min. w  Krakowie,

Małopolskie Towianzystwio RoM oz© podjęło kro-, 
te dla otrzymania ualszego przydziału cukru i o  
wynikach zawiadomi.

Ci w szyscy pszczelarze, ■'którzy mieszkają w  
powiatach, polożcsnydl na wschód’ od Rzeszów# 
i Krosna, mają się zgłaszać w  Tow arzystw ie Go
spodarskim  w e  Lw ow ie, ul. Kopernika 20' któremu 
Małopolskie Tow arzystw o Rolnicze odstąpiło cu- 
kJdr dio rozdziału pomiędzy tamtejszych pszczela
rzy. Cukier ter bodzie rozspfzedany zapewne za 
pośrednictwem Spółek handlowo-rolniczych.

Przekąsywanta ptatr.ędzy % Ameryki 
do Falski*

Celem ułatwienia Polakom ametyioajSslkim prze- 
feszywania pieniędzy do PctekS i udmosttenila lcżs 
przed wyzyskiem  przy wymianie dolarów na marki, 
zawarła Polska Krajowa Kasa. Różyczkowa z Ama- 
rloan Espress Company w Now ym  Jońcu umowę, 
dotyczącą wykonyw ani; poleconych w ypłat w  
Polsce.

Polecenia w yp ła ty  wydawane będą w  walucfl# 
obiegowej Stanów Zjednoczonych. czy® w  dolarach* 
a wypłata będzie dtofcemywassi. przez Polską Krajo
w ą Kasę Pażycrłćówą w  walucie obiegowej polskiej, 
czyli w  markach polskich. pr> kursie dnia giełdy 
warszawskiej dla kupna czeków’ na *-ov>" Jork, 
albo po kursie dla tychże czeków, ustane wiernym 
przez Polską Krajową Kasę Pożyczkow ą w  pioro- 
asmletfti z  rządem polskim,, przyczem  o feoM ązy  
w ać będzie kurs z •dnia otrzymania polecenia przez 
Polską Krajową Kasę Pożyczkow ą w  W arszaw ie.

W  w yjątkow ych wypadkach, na. żądanie zle
cających, American Espress Company będzie mo
gło w ydaw ać polecenia w  walucie polskiej, obliczo
nej po kursie dnia giełdą’ warszawskie! dla czeków  
na Ń ow y  Jork które to kursa Polska Krajowa Kas# 
Pożyczkow a posdawiać będzie codziennie telegraf!-

! a? n o Mo w c ero Jork u.
W arszawski przedstawiciel American ExnresS 

Company udzielać będzie codziennie Polskie i Kraj, 
Kasie Pożyczkow ej,’ albo pocztowej Kasie Oszczę
dność w W arszaw ie wvfaśjłfeń w  sprawach zw ią
zanych z przekazami American Empress Company 
na Polsko f ewentualnie będzie pośredniczył w  do
ręczaniu Polskiej Kraj. Kasie Pożyczfcowen zleceń 
American Express Company.

Wypełnianie poleceń, przekazywanych na i*Ą 
drodze, bętM e korzysta i ejsżs zarówno, dla w ysy ła 
jących .tok j dła ódbśonców, gdyż będzie wykluczać 
h  wszelki wyzysk: obu stron, a tekże zapewni szyb
kość wykonania zfecento,
wtaaesE: ssasssrs— jumłimu# g  ssggcgsBgagsssggagg   ssssssssam

Jednajcie nawieli czyteiaikći!



kto kogo wiecej potrzebuje.
Prasa niemiecka zamieszcza w ostatnich cza- 

śh-ch aiarmujące wiadomości, że przem ysłow i gór- 
hc ! --mii goiTiiczeiim grozi - katastrofa z powodu 
odcięcia dowozu .drzewa kopalnianego z  Polski. —  
-,inaiistrieier Courier” przedstawia sytuacyę jako 
rozpaczliwą, gdyż drzew o z Polski zakupują prze
ważnie Anglicy, którzy plącą w  walucie angiel
skiej. Podobno firmy gdańskie p rzed łożyły  też Pol
sce swoje oferty.

N iem cy apeiują do Rady najwyższej, by nie 
pozwoliła na zabicie górnośląskiego przemy siu gór
niczego w e własnym interesie, gdyż w  razie tej 
katastrofy Niemcy nie byłyby w stanie uiścić się 
z obowiązań zaciągniętych w traktacie. -  N iem cy 
przyznają, że wzamian za drzew o kopalnianie na
leży się Polsce w iększy przydział węgla górno
śląskiego. Zdaniem ich czynniki miarodajne powin
ny porozumieć się w  tym kierunku, by nie dopuścić 
do obniżenia prcdukcyi w ęgla ,.a  może i jej zastoju 
i nie pozwolić na pozbawienie przez to chleba se
tek tysięcy robotników śląskich w większości 
Polaków,

dJanziger Ześtnng” zamieszcza długi artykuł 
wstępny., poświęcony sprawie przemysłu nafto
w ego w  Polsce, stwierdzając, że tereny naftowe b. 
Galicyi mają dla Niemiec w  dalszym ciągu, pomimo 
roz padnięć: a Austryi. wielkie znaczenie, gdyż 
Niemcy nie tnogą z powodu kiepskiej waluty spro
w adzać nafty z  Am eryki, a nadto Niem cy potrze
bują nieyotowych produktów, lecz tylko surow
ców , któreby u siebie przetw orzyły, Ameryka zaś 
nie chce dostarczać surowców. Ponadto odgrywają 
tu wielką rolę w zględy frachtowce. T o  też Niemcy 
nie mogą dopuścić dc zmiejszenia się w p ływ ów  
niemieckich w  galicyjskim przemyśle naftowym, 
lecz powinny go jeszcze bardziej powiększyć i nie 
dać się w yprzeć kapitałowi enienty.

f^ ć tr  W y  3. i t lO £  SUv w *«jf -C3ł«

Ze sfer rolniczych donoszą, źe z rozmaitych PO' 
wlatów otrzymano w  ostatnich dniach wiadomości, iż 
tamtejsze władze przystąpiły do bezwzględnej rekwl- 
sycyi zboża siewnego w większych gospodarstwach
Jak owsów i jęczmieni.

Biorąc pod uwagę bardzo niefortunny stan ozimin 
należy stwierdzić, że tem lepsza -uprawa zbóż jarych 
Staje się koniecznością społeczną i państwową.

Rekwizycye nasion jednak tnogą udaremnić tę 
uprawę całkowicie. Zboża siewnego posiadamy w  kra
ju stosunkowo mało. Zboże zaś siewne zagraniczne 
kosztuje niezmiernie drogo, ł tak za owies szwedzki 
do siewu płaci się dzisiaj loco Kraków po cztery ty
siące koron za cetnar.

W  tych warunkach rekwirowanie zboża siewnego 
musi pociągnąć za sobą katastrofalne wprost skutki 
dla żniw tegorccyi?veh, wzrastającym zaś obecnie bra
łam  wcale nie poradzi, ponieważ idzie tu o ilości zboża 
Stosunkowo bardzo małe, dla celów koosiimeyi zgoła 
niewystarczające.

Rekwirując zboża siewne osiąga się tyfeo Są, l i  
dla uzyskania lokalnej i bardzo krótko trwałej _.g! W 
kłopotach, aprowizacyjnych rujnuje się z góry wszy
stkie widoki na przyszłe żniwa.

Najwyższy interes kraju i państwa wymaga, aby 
Generalny Delegat zabronił stanowczo i słwtecznU 
tych rekwizycyi zbóż siewnych.

Nowe s łsa y i <■» l i i i u i i  KiOsi lUbih

Arm ąty kolosalne ty  tańców? zw ase gr , om l 
Bertami, otacza jeszcze do dziś pewna legeada. —■ 
Nie wiadomo naprawdę jeszcze dokładnie co to z*  
szczególny rodzaj machin wojennych, albowiem- 
żaden technik ani żołnierz, lcoalicyi nie widziert do- 
tych czas grubych Bert.

Podczas wojny Niemcy maskowali je jsrzeó ob- 
serwacyą lotników- i seisrnografów w  najn «umi5tszyi 
sprytny sposób;, tw orzy li sztuczne mgł$ w&koH# 
armat, urządzali równoczesne salwy wiciu iwteryf, 
ustawionych w  sąsiedztwie, stosowali w ystrzały 
odwracające światło. 1 istotnie udał się im cw za* 
mierzony.

W  chwiE zawarcia zawieszenia Etosk tderą-ii Jl 
tak starannie, otoczyli miejsce schowka, taką taje
mnicą, że żadne miisye francuskie nie zdołały wpaiSI 
na ślad potwornych maChlrf.

M aja^ Max Schredbershofen podaje obecni* 
w  piśmie „W est Deutsche Rundschau” parę sSfcz•* 
gółów  o ,,grubych Bertach” . W edług jego 
cy i działa, z których Niemcy bombardowali Paryji, 
Calais i Dunkierkę, m iały średnicę tyłk# 21 i 3? cm. 
W szystkie pociski były wystrzelone pod kąteai 
50 stopni, czem dokonali Niemcy przewrotu w  do« 
tychczasowych pojęciach o  t, zw . balistyce.

Przed wojną sądzono, że w ystrzał armata* j«* f 
n iem ożliwy pod kątem w yższym  nad 35 stop®!, dok 
świadczenie dopiero pokazało, że strzelając pod kąh 
tem 50 stopni- osiąga sie rzadkie warstwy pewi#* 
trza i wskutek tego kula leci praw ie w  próżni. —  
W  ten sposób peedsk przebiega po SoS łutavvar«| 
na wysokości 50 km. nad ziemią ogromne praesltaflfc 
nie. któreby nae by ły  m ożliwe w  powietrzu.

Naturalnie, że w  takich warunkach nże neożaw 
celować na poszczegól?? przedmioty. tv!lco Bfejwyw 
żej na osady i miasta. Na'podstaw ie pewnych cita 
nych armaty, które by ły  ustawdone ® 10 km. tal 
linią Zygfryda ostrzeliwały Paryż.

Arm aty te o lufie długości 21 metrów nabijam 
pociskami wypełnionemi 10 .kg. trtnJtrołoluiota. - »  
Szybkość początkowa pocisku wymów 1000 m 9K 
sekundę, a niósł on 128 km.

Paryski „JouruaJ”  który przynosi te szczegóły 
w yraża  równocześnie obaw y p rzed ' podstępami 

1* Niemiec, ciągle pełnych zdrad. Przed  paru mięsami 
carrń przecież misya koalicyjna w ykryła  800 on* 
wych '.rniat, wyprodukowanych już po zawdeszta 
niu broni. Obecna sytuacya polityczna, w rytw ora* 
na powrotem żyw d^ów  monarcbistycznycfc 
Niemczech, potw ierdza w  wysokim stopniu te o6#>- 
w y.
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Cresł zakazują 'polskich nabożeństw! W  Rychwał- 
dzie przygotował? Czasi nowy zamach na polski stan 
posiadania a to przerw  urzędowi parafialnemu, już 
popi ze Jnio rozpędzono tam szkol-,; połskąs proboszczo* 
Wj uniemożliwiono pobyt. Obecnie urząd parafialny 
Otrzyma! pismo od gminnej komisyi administracyjnej, 
yr którem zażądano, aby wszelkie obrzędy kościelne 
b y ł  (Uprawiane tylko po czesku, a równocześnie za
kazani odprawiania id) po polsku. W  piśmie podnie
siono, że w raz Ig  niezastosowania się do tego. władze 
Ole biorą żadnej odpowiedzialności za następstwa i nie 
byłyby w stanie ochronić ani urzędu, ani proboszcza, 
jpwałry te są najlepszym dowodem, co czekałoby lu
dność polską i katolicką, gdyby" zaniedbała swojej 
spv rwy przy" plebiscycie ; dostała się pod jarzmo cze* 
rfde.

- ,)r. trze żonie przed nagromadzaniem banknotów 
konur.iv/vcb Z Wiednia donoszą: Ze po ostętnplowa' 
jofn ^rm-knotów koronowych aa Węgrzech i po usku
tecznianiu zapowiedzianej już w Polsce wymiany tych 
ojt na noty .lparkowe, nie bedą już nigdzie więcej u- 
Ważane niestemplowane noty banku austro- w igier
skiego, za prawny środek płatniczy. Ponieważ ostem
plowanie dodatkowe not, znajdujących się jeszcze w  
Kustryf, nie test przewidziane . nie itior>e być nawet 
w myśl traktatu pokojowego wymagane, gdyż w  ob' i 
rębie Austryi zostały wszystkie noty ostemplowane; 
Ostr/ega się przed nabywaniem lub nagromadzaniem 
tóestemplowanych not koronowych.

Co baje p. Samuels o stosunkach polskich. Prasa 
8ydowskn żarafcnowa- donosi, że na wiecu w Londy
nie p. Samuels mówił (miedzy innem1': 80 procent pol- 
iJdch chłopów nie u łfil czytać ani pisać. 'Chłop! muszą 
BiJeć żyda aby im wyjaśniał wiele rzeczy niezrozumla- 
Iych(?>. Polacy nie są narodem handlowym Wystar- 
tey  mówić z kupcem polskfm, nawet najlepszego po
kroju. żeby się przekonać o, jego 'ignoracyf Z dalszego 
twzemówienia przytaczamy: Ca-ły handel 1 przemysł 
nr Polsce leży w  rękach żydowskich. W  armii polskiej 
P| lekarze żydowscy, ponieważ w Polsce prawie wszy* 
tCy lekarze są żydami. Prawda, że Polska Jest bardzo 
t&żydzona ale pan Samuels Jednak trochę przesadza. 
Słowa jego są Jednak dowodem, że musimy imarodo*

swój przemysł 1 handel zupełnie: aby żydzi w  rx- ; 
jfeaju p. Samuelsa, nie mogli nam zagranicą psuć opinft, 
Wajfepszą drogą eto tego cela Jest wykonywanie nasłar 
Swój do swegof

OaUcsjht otrzyma 4 województwa. D e k ^ g
stronnictw małopolskich odbytt w Warszawie 1 , 
cyi. W  obradach wzjęfi udizkł piosfowte: BtóurfL 
Kiernik, Kauoner, Putek. Skarbek MatakiowikSifc 
Śliwiński, kząd paitanowiił utworzyć w  Gąbcyf 4 
województwa: krakowskie, lwowskie, tarnopof- 
skrę i stanisławowskie. Ureąd generatoego delega
ta będzie zniesiony. Persona! namis&tiiŁGiwa 1 bęs&sa 

- rordziefony między 4 województwa. Przy WG0*r 
wódiztwach będą ustanowione rady (? ) Jako orga
na kontroli admiidsiracyi państwowej.

Projekt -rządowy w tej sjwawie bgdzie w  przy
szłym  tygodniu wmeJioory ao Sejum. Kandydatury 
na w ojew odów  nie by ły  otnąwiase, porusm .3  
tylko sprawę jednego ruskiego wojewody. Będzie 
nim wysoki urzędnik namistnictwa narodowości 
ruskiej.

Przymus wyrobu produktów koniecznej potrze 
oy w Czechach. Z Pragi donoszą, że na Zgroma
dzeniu Narodowem poseł Liucasz porH w ił wniosek 
z projektem ustawy, który gróz.1 karą aresztu do 3 
miesięcy za uchylania się od pracy ofcoło wyrobu 
■przedmiotów koniecznej potrzeby, a karą 6 nńecię- 
cy za podburzanie do strajku i zaniechania p rs^ i 
w tych. gałęziach. W  jednym i drngfcn wypadki* 
tiiaito zasądzone m iałoby piocłąglnąć utratę pntw 

i wyborczych na przeciąg k t  3.
■Masowa zatruci® czeskim sękytm om . J M m ~  

mk Cieszyński'1 donosi: Spiryifct® ra*tyk>wy, Skra
dziony w  Beguminiie, pochodzi % Gascb. Sprepanor 
wano go w  drodze chemiczne! i wysyłano do Po i 
skd, mimo to, iż  w  Begum M e siw im teono jud, t® 
jest zatruty. W  Boguniime część tego spirytusu 
skradli kolejarze czescy i potrafi nim przeszło 100 
osób. Otruł się i sprawca kradzieży, Czech Boc®- 
dat Wel&siram, który spirytus odkupił, cłrksa 
stróża- koietowego Mżitównsa, dozorca Eoftner, 
Jitik i jego żom , kolejarz Pyszko I w ieie innych. 
Część tego spirytusu p&s,ka*®e czescy przemycali 
do Słcwacsyzny, część do Małopolski i część m  
Oórny Śląsk. Zewsząd •dcchodbą-wie-śct o  ot rudach.

Epidemia tyfust plamistego w  Krakowie, "pś- 
denna tyfusu plamistego w  Krakowie przybiera 
z każdym dniem na swych rozmiarach. Na epide- 
mię tę zapada 15— 20 osób dżi&fiirie. Główne siedli
ska zarazy są $ż,iefoi®i: Kaźmierz, Stradom, Nowa , 
i Czarna wieś. Jak stweccfooW), zarazę roznieśli 
bezdomni z Przytułku Alberta.

Nabtzd Poskarży na . Ppznajk 969 żydów- przy
było od 9— 15 marca do Poznania z  Kongresówki i 
MałopicŁskl. Uderza w-ladze, że prawcie wszyscy osa] 
mają pozwolenie na handel i w yw ó z  rtszmaiych t o 
w arów , z teg%  pcwod’ jest p rzed  wdziałam e w y 
w ozow i tóeaaiSernfe utrudnione. W y  wożą oni złoto, 
srebro, cukier, chteb, mięso, bieliznę, obrania- obu
wie, słowem wszystko^ co im . nasz ssfeoglę J iv  kiu« 
piec i nteaiłeśktók mimo przestróg sprzedaje- wyzy- 
stkjo to potem idzie ,^ia passek" do Kongresówka I 
Małopolski. Niema dnia, aby się po ki&udzloslęcfu 
żyd ów  nie zapisało jako po hotelacłi f pp
pensycnauaicii, naieźy praypuswczdć. Źe daJszydbi 
t  tiku set nie zgłasza słę w ogóle w urzędach. Jeźd  
. ,k  dalej pojazfe, natenozias ogotoest ooS nłebawem 
PoznansJoe ze wsizystkiegtn.

Zaraza ita okrtjcle. Donoszą z M«$a!gł,*f£ trz^efi 
z  załóg! okrętowe! htezoańskfesoo okrętu
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pąna“ zmarło wskutek zarazy tin>r<*wej. Oku ęt ów 
w iózł 7.000 ton zboża, które rzecz prosta, nie będizie 
mogło być oddane do użytku publicznego.

Chamheriinn 1 uparty oponent. Jeden z tygod
ników angielskich przytacza następującą anegdotkę 
z życia znanego polityka Chamberia;Tta. Chamber
lain w ygłosił raz w  pewnem mieście szkocktem 
przemówienie, w  czasie którego przeszkadzał mu 
ciągle jakiś pan swym i „rwischennifamg*.

Wywiązała się szermierka językowa:
•Chunhcriain: Ceny bawełny Idą w górę ! .
Oponent: N ieprawda!
Chamberlain: Ceny żelaza idą w górę!
Oponent: Nieprawda!
Chamberlain: l cement idzie óakże w górę!
O o  nent: Absolutnie nieprawda!
Stary polityk miał już tego dość. W yprow adzo

ny z równowagi zwróci! się do upartego oponenta 
i zawołał

—  Bardzo to wygodnie tak siedzieć i k rzyczeć ! 
nrieprawda! A le jabym  panu, mój. panie, móg* podać

fyłe grofctnych szczegółów w sprawie handlu Świa
towego. że w łosy stanęłyby panu dębem na głow tol

—  I to nieprawda! —  zarcplikowal z oaiywt 
SpoMotfeni o-pnent, zdjął-kapelusz i wskazał óhee’iy« 
czaszkę łysą jak kolano.

Odnalezienie siostry ostatniego cara. W aszyn j* 
tońska Centrala Czerwonego K rzyża  otrzymała ot» 
Ąmerykańsiktej Misy i" Czerw . Krzyża w połutirtkw 
wej Kosyj, doniesienie, że wielka księżna O lg*, 
siostra ostatniego cara, została odnaleziona w po* 
łudniowei Rosyi w  wagonie pociągu towarowego), 
W  ten sposób pozostało przy życiu trzech criosp 
ków domc Romanowych.

Śpiączka jest już uleczalna. Z Paryża  aonosta| 
na podstawie wywiadu z jednym z lekarzy m&ty* 
tutu Pasteura, że tak często pojawi riąea się 6fcw 
cnie choęoba śpiączki letargicznej została os^ łte1 
aznie zbadana. Medycyna jest obecnie w  starci 
leczyć tę chorobę. Wynalezione zostało także od
powiednie serum- —  Dotyczące badania zosptm 
przedstawione 30 marca w  Akademii medyrsenefc.

C O SU U C H "
SOCIETA TRlfSTINA Df NAViGAZ10NE.

Zastępstwa: w  K rak o w ie , ul. Szpitalna 36. w e  L w o w ie ,  
til. Jagiellońska 7. —  Regularne połączenie do N o w e g o  
Jorku i Ameryki południowej, do R io  Jan e iro  

S an to s , B u en o s  A ire s .
— Infłnueyi co di cm I aotrzsbnycti d o k u m e n tó w  ndzleia się u  źsdanio. —
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KOLONISTOM
eprzeaajp giuota w Matopdłsce od S t e  fi 

„  do 8 ty *  K. t,& morgę. Przy hi .pnie róiłiC 
H ulgi, ewentualnie riomy. skład -ne lub «na- 

leryaf h dulerwy rs  miejscu,
R/ądowo upoważnione Biuro parcelawine 

g- KrekAw, (Siodska I, 28,

w  BaKacBM’ wr-m

DUCH 
dziejów Polski

Wydanie drugie przejrzane i rozszerzone M 
(oko o 200 stron druku),

TrcS-8: Idea żye a zbiorowego. Naród i krS* 
Szlachta polske, — Unia. — Swobody jeSuil 
wf. stwy. Tbler&ncya wyznaniowa. ■ r*w*>
i życie Wojny pol«k?e. — Szerzy ciel k a 
nofici. Typ bohaterski. - - Wyprzedzenie Eurpy, 
Cene e-ykemp1 ;rxa broszur, z rzestłfci 10 KScu 
Do nnby i - w AdminWftnyi Prawdy, Kraków

m m m  u m m m *
W aźdei wsi, gdzie macie WćłSEG Kółko rolnicze 
W ĘfrZS ssę Raifeisena oowinniscic mieć 

W« SŁ4  Aseuracyę a tą jest

„WISŁA44
Lucernę Tc*  crm * v t> v * icir itjfcŁ t fc* 2p Ie trefi we LWGY.IE

przez czas wojny w N O W Y M  SĄCZU 
W miejsce* o£c’&cb, j>dzic dctycłczas jest małe członów ,,Vtisly“ a niema agcncyi niechs:

i t u r i i L A  y  lub pŁ ■ .Loiccny włolcijpnir zgłosi się do dyrc-
cyi „W IS Ł Y " a otrzyma pouczenie i korzystny e uczciwy zarób®
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D o n *  e k s p o r t o w y
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B a c z & o ś ć l

Panowie rolnicy, podaj t do wiadomości, £e posiada n na składzie 
lamiast „Eternitu* nazwa dachówka BV IE l * taki sam kolor i roz
miar jak „Eternit“. Dostarcza as każdemu żądaną ilość. Dostawca 
Jacnóweg F  T rą b a c z  i S k n  w  K ara i«v r ic a ch  poczta  

sta cya  Trso b fa ia .

J ift iS ta  k o ś c i e ln a
My&«f piać taiićiłl Ł» 7

poleca w wieikim wyborze: kapj; ornaty, stuły, aa- 
kienki hettowane. Figury 2 drzewa masy, chorą
gwie, baldachimy. Świeca sztuczne, woskowe, sta-, 
arynowe i kwiaty. Dcwoeymalin, Główny skład 
książeczek do nabożeństwa dla rlziee 1 „Suiewajoie 
fana*, Pod ręczników wdoracy: N. SakratnonUt.

posz *ku e zaraz Parafia w Monnsterzyskaoh, 
(Liczba dusz 7 tys.). Starajacy się zechcą podać 
swoje waronki. Padania nieuyrzględ • one po-, 

zostaną bez o ipowiedzi.

Do. sprzedania parcela
2700 sążni w nujz rowszej dzielnicy W iel
kiego Krakowa -— nadająca się też do ce 
fów przerrysowych. Cena e 'li w dolarach
ZCOO- Wiado.i-ość id. Dunajewskiego I. 1. 

Q> p. AcdninistraSya „Świata".

Olciec  
z a d i y m  looych.
Najpiękniejszy utwór Juliusza Słowackiego. 
Objaśnienie do utworu i życiorys poety na
pijał ks. biskup Ban kirski. — Ozdobiony 
9 kolorowemi obrazkami w pięknej oprawie. 
Cena egzemplarza oprawionego w płótno 
14 kor., w pólpłótno 10 kor. Do nabycia 
w Admfnistracyi „Prawdy“ w Krakowie 

ul. Stolarska 1. 6.

Zbiór pieśni I piosenek używanych 
pr&ez lud polski.

Broszura ta w objętości 400 stron, za
wierająca 377 pieśni. Pieśni: narodowe, 
żołnierskie i wojenne, powitalne i po
żegnalne.. wygnańców i tułaczy, wesel 

DC, desnki i wiele innych.

Cena 10 K. z przesyłką pocztową 11IC

Do nabycia w Administracji! 
Prawdy w Krakowie.
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Pan M. M. Nowak, preze: wyżej wymienionych banków polskich w Ameryce, pó owa 
miesięcznym pobycie w Polsce i przestudyowaniu stosunków, jak równie? po uregulowaniu

Fol

4 0  milionów marek polskich
z  A m e r y k i

otrzymane zostały w  15 d n i od daty wysłania, ii
@

Polskie Banki w  A m e ry c e : j||

Brodway National Bank, Buffalo, N. Y. [5
Falis National B&nk, Niagara Falls, 14. Y. g
A m e r i c a n  B a n k ,  L a c k a w a n n a ,  N. Y. • H

Pw porozumieniu

Z BANKIEM KUPIECTWA POLSKIEGO §
W  W ARSZAW IE, UL. SZKOLNA 10 j |

ODDZIAŁ W KRAKOWIE, UL PUARSKA L. |
(w  domu XX. Pijarów, róg ułky Sławkowskiej i plant). , ■ ; - «• w  i. ' -j3

O d d z i a ł y :  Gdańsk 27, Grosse, Wollwcbcrgasse (doui wh); Lwów, Haucka 19 (dom wi.)| q

Lablia, Krakowskie Przedmieście 27; Przęmyll, dom wŁ, „rl. na Bramie"; Sanok, dom wt,

A d re ; telegraficzny ; „B A N K U P O l"

ustanowiły pletnastodniowę obsługę pocztowa pcrirdąazy Anteiykę a Pdiskę w ceu  
doręczania wysyłanych z Ameryki do Polski przekazów pieniężnych przez

— specyainyeh k u rye ró w  p o c z to w y c h . — [ i
(1Nadane dolary w Ame yce przez Polaków dla ich krewnych do Pol. ki, nadeszły 

tu w Cięgu dwóch tygodni I natychmiast zostały rozsyłane przez Bank Kuplectwa j q  

Polskiego pod wskazane przez nadawców adresy. J£1

La

i i  i .................................................. . . m
wszystkich dawniejszych przekazów pieniężnych, wysyłanych z  Ameryki przez Polaków dla 
krewnych icli w kraju, zorganizował na amerykański system biura przekazów pieniężnych 
w Polsce i zapewnił szybką i dobie obsługę dla klientów banków polskich w Ameryce.

Obsługą tę daję tylko wyżej wymienione banki Polskie w Ameryce 
 9 w Polsce Bank Kupiectwa Polskiego i jego o d d z ia ły .--------

ip
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O*łpowłeuiualii.y redaktor: Karol Zwoliński W ydawca: Katolicka Spółka Wydawartaa. " 

Drukarnia „Prawdy" uL Stolarska 6, pod zarządco? Stefana Żbika.


